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ZNISZCZONE O ŚWIATOWYM ZNACZENIU KLEJNOTY 
KRÓLÓW POLSKICH 


Kraków (ZAP). Nieoceniony zbiór historycznych pamiątek 
narodowych i klejnotów sztuki, nagromadzonych w ciągu wielu 
stuleci w skarbcu Katedry Wawelskiej w Krakowie, stał się 
w czasie okupacji niemieckiej przedmiotem złodziejskich ape- 
tytów byłego tak zwanego general-$ubernatora Franka (powie- 
szonego, jak wiadomo, w Norymberdze). Usiłował on zrabować 
i wywieźć do Niemiec szereg najcenniejszych przedmiotów złot- 
niczych i paramentów, które jednak zostały już na ogół od- 
nalezione, inne znów odszukano na miejscu, bezpośrednio po 
ucieczce Franka w bagażach, których nie zdążył wywieźć. Tak 
więc skarbiec katedralny poniósł stosunkowo niewielkie straty, 
wśród których najważniejszą pozycję stanowi nie odnaleziony 
dotąd szczerozłoty kielich z emaliami i drogimi kamieniami. 
Kielich ten wykonał i ofiarował król polski Zygmunt III, który 
był jak wiadomo, zdolnym i zamiłowanym złotnikiem: 


Wśród wywiezionych, lecz szczęśliwie odebranych zabytków 
skarbca, wysuwają się na czoło wartością i znaczeniem arty- 
stycznym dwie szkatułki średniowieczne, stanowiące z wielu 
względów osobliwości o charakterze europejskim. Jedna z nich 
to niezwykle cenna i starożytna szkatułka srebrna w kształcie 
domku, zdobna bogato wypukłą, w stylu wschodnim, rzeźbą 
walk rycerzy i zwierząt, postaciami zwierząt po bokach „Świę- 
tego drzewa“ oraz dedykacjami arabskimi. 

Zdaniem znawców, skrzyneczka ta, w której niegdyś prze- 
chowywano ziemię, nasiąkłą krwią św. Stanisława, jest cennym 


N A KVA we, 
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wyrobem saraceńshim z XII stulecia i powstała prawdopodob- 
nie na Sycilii w okresie, kiedy, po nastaniu tam władztwa nor- 
mańskiego, krzewiła się jeszcze nadal dawna sztuka saraceńska. 
Zabytek nasz jest właściwie unikałem Światowym, istnieje 
jeszcze bowiem tylko jedna podobna skrzyneczka w Hiszpanii, 
łecz skromniejsza i bez figuralnych wyobrażeń. Drogi ten klej- 
not odzyskano niestety w stanie opłakanym. Grabieżcy nie- 
mieccy połamali go i pogięli, dając tym wymowny dowód no- 
woczesnej niemieckiej kultury, i 


Druga odzyskana szkatułka, związana tradycjami z osobą pol- 
skiej królowej Jadwigi, jest szacownym wyrobem francuskim 
z połowy XIV wieku. Jest to płaska skrzyneczka z kości sło- 
niowej, pokryta na całej swej powierzchni niezwykle szlachet- 
nymi i delikatnymi płaskorzeźbami, ujętymi w starannie ema- 
łiowane okucia. Płaskorzeżby te wyobrażają różne epizody 
z średniowiecznych romansów rycerskich i pieśni trubadurów. 
I ta skrzyneczka jest również wielką osobliwością zabytkową, 
podobnych bowiem okazów zachowało się zaledwie kilka na 
świecie, polski jednak celuje wśród nich najbardziej artystycz- 
nym i delikatnym wykonaniem. 


Nadmienić należy, że obie te szkatułki, używane niegdyś, 
jako relikwiarze, zostały na krótko przed „potopem“ szwedzkim 
ukryte przez kapitułę katedralną, a odszukane zostały dopiero 
po 230 latach, w czasach kardynała Dunajewskiego. 


Jakie towary będzie przeładowywał Szczecin w roku 1947 


Szczecin (ZAP). Wśród towarów, jakie w roku bieżącym 
będzie przeładowywał port szczeciński na pierwsze miejsce 
wysuwają się towary masowe, jak węgiel, rudy, sole potasowe. 
Przeładowywane będą również niewielkie ilości drobnicy. 


Główną pozycją będzie węgiel w eksporcie a rudy żelazne 
w imporcie i tranzycie. Planuje się dokonanie w porcie szcze- 
cińskim przeładunku około 1,3 mil. ton węgla, oraz kilkuset 
tysięcy rudy żelaznej zarówno dla polskiego przemysłu ślą- 
skiego jak i w tranzycie z przeznaczeniem dla Czechosłowacji, 
Węgier i Austrii. 


O ile chodzi o sole potasowe, to porty polskie mają w bie- 
żącym roku przeładować około 400 tysięcy ton soli, przy czym 
połowa przypadłaby na port szczeciński. 


Z ładunków drobnicowych przewiduje się konie, drzewo, ba- 
wełnę, cynk, ryby oraz inne drobne artykuły. 


Szczecin (ZAP). Trwają prace nad dalszą rozbudową 
magazynów w Szczecinie i zorganizowaniem transportu wod- 
nego. Tworzy się specjalne magazyny dla zbóż, ziemiopłodów 
itp. Magazyny te są niezbędne w związku z wzrastającą rolą 
Odry, jako drogi wodnej dla przewozu 'towarów, 
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Do Gdańska przybył amerykański tankowiec 
Gdańsk (ZAP). Z chwilą uruchomienia żeglugi na Bał- 
tyku przybył do Gdańska amerykański tankowiec „Irimbel 
Ford", Na pokładzie tankowca znajduje się 13.000 ton paliwa. 
Transport ten przybył do Polski w ramach dostaw UNRRA. 


Odbudowa portu gdyńskiego 
Gdynia (ZAP). Prace przy odbudowie dalszych trzech 
nadbrzeży w porcie gdyńskim są kontynuowane mimo znacz- 
nych trudności z powodu niesprzyjających warunków atmo- 
słerycznych, Przeprowadzono uzupełnienie nasypów. Naprawa 
wyrwy w nadbrzeżu Rotterdamskim została zakończona. 


Dworzec rybny w Gdyni 

Gdynia (ZAP). W ramach inwestycji portowo-rybackich 
w ciągu najbliższego trzechlecia przewidziana jest w Gdyni bu- 
dowa specjalnego wysyłkowego Dworca Rybnego, który rocznie 
będzie mógł wysyłać około 100 tysięcy ton ryby w głąb kraju. 
Dworzec Rybny jest zaprojektowany na Molo Rybackim: Wy- 
budowanie tego rodzaju specjalnego dworca rybnego znacznie 
usprawni rolę Gdyni, jako największego polskiego ośrodka 
obrotów rybnych. 


M/S „Batory“ usprawni ruch pocztowy z USA 

Gdynia (ZAP). Z chwilę uruchomienia w bliskiej przy- 
szłości regularnej linii pasażerskiej z Gdyni do Nowego Jorku 
i z powrotem, m/s „Batory“ będzie mógł oprócz ładunku drob- 
nicy przewozić regularne przesyłki pocztowe, co ma poważne 
znaczenie dla ożywionego obecnie ruchu pocztowego z USA. 
Dość wspomnieć dla przykładu, że dotychczasowe ładunki 
poczty na dwóch kursujących do portów Północnej Ameryki 
statkach Linii Gdynia-Ameryka przychodziły do Polski w iloś- 
ciach, sięgających do 40.000 worków na jeden tejs. 


Eksport towarów z Pomorza Zachodniego 


Warszawa (Zap). Jak komunikuje Agencja Prasowo-ln- 
formacyjna przemysł Pomorza Zachodniego rozpoczął eksport, 
który rozwija się na coraz szerszą skalę. Meble, wytwarzane 
w zakładach województwa szczecińskiego, idą do Anglii, prze- 
twory drożdżowe do Szwajcarii, a wyroby konfekcyjne do 
Związku Radzieckiego. 


50 jednostek morskich w budowie 


Gdynia (ZAP). Jak komunikuje Morski Instytut Rybacki 
w 9 stoczniach na Wybrzeżu polskim znajduje się obecnie 
w budowie 37 kutrów, 8 łodzi i 5 innych jednostek morskich. 
Kutry oczekują jedynie na motory, których nadejście spodzie- 
wane jest w najbliższym czasie ze Szwecji. 
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Na czoło instytucji przemysłowych związanych z Wybrzeżem 
wysuwa się Zjednoczenie Stoczni Polskich w Gdańsku, które 
w miesiącu styczniu 1947 zatrudniało 7.820 pracowników, wo- 
bec 7.600 w grudniu 1946, 4.683 w grudniu 1945. 


W 6 dniach złowiono 370 ton ryb 


Warszawa (ZAP). Niezwykle surowa zima, która dała się 
we znaki na całym świecie, utrudniła znacznie pracę także 
i rybakom polskim. W lutym połowy ograniczyły się zaledwie 
do sześciu dni; mimo to łączna ilość złowionych ryb wynosiła 
369-969 kg o wartości 10.043.690 zł, W okręgach Gdańska 
i Szczecina rybacy dokonywali połowów niemal wyłącznie przez 
przeręble, nie zważając na olbrzymie trudności, związane z wy- 
rąbywaniem lodu o grubości około 1 m. Liczba czynnych na 
wybrzeżu rybaków wzrosła w lutym do 2.346, 


Osadnictwo rybackie w rejonie ujścia Odry 

Wolin (ZAP). Pomimo panujących mrozów na wybrzeżu 
morskim w rejonie ujścia Odry osiedliła się w miesiącu lutym 
spora grupa rybaków. Rybacy ci przybyli zarówno z polskiego 
wybrzeża wschodniego, jak również z Polski centralnej. Przy- 
bywający z wybrzeża są z zasady kwalifikowanymi rybakami 
bałtyckimi, natomiast przybysze z Polski centralnej wymagają 
odpowiedniego przeszkolenia; z tej przyczyny zorganizowano 
również w lutym szereg krusów rybackich, 


Odbudowa komunikacji na Pomorzu Zachodnim 

Szczecin (ZAP). Szczecińska Dyrekcja Kolejowa kończy 
już budowę linii kolejowej do Kamienia. Dzięki tej linii po- 
ważne obszary ziemi pomorskiej leżące na północ od Szczecina 
otrzymają właściwe połączenie z całą Polską co się przyczyni 
do jeszcze większego wzmożenia osadnictwa na tym terenie. 

Postępy elektryfikacji na Pomorzu Zachodnim są również 
coraz to poważniejsze; na terenie województwa szczecińskiego 
zelektryfikowano już 1.237 miejscowości. 


Drogi i mosty Pomorza Wschodniego w planie trzyletnim 

Olsztyn (ZAP). W województwie olsztyńskim (część by- 
łych Prus Wschodnich) wykonanie 3-letniego planu w zakresie 
odbudowy dróg i mostów sprowadza się do 5 zasadniczych 
rodzajów robót: 1) odbudowy zniszczeń wojennych dróg i mo- 
stów, 2) zabezpieczenia istniejących nawierzchni bitumicznych, 
3] pogrubienia nawierzchni tłuczniowych, 4) przebudowy na- 
wierzchni tłuczniowych na ulepszone, 5) przebudowy i posze- 
rzenia wąskich i prymitywnych bruków w osiedlach wiejskich. 

Opracowany projekt planu 3-letniego w odniesieniu do wy- 
szczególnionych wyżej grup robót przewiduje: przywrócenie do 
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stanu używalności zdewastowanych przez działania wojenne 
dróg w powiatach północnych, zwłaszcza w powiatach bra- 
niewskim, iławickim i bantoszyckim, odbudowę zniszczonych 
2.069 m mostów drogowych, przebudowę 85 km dróg na na- 
wierzchnię ulepszoną, pogrubienie 205 km dróg rocznie oraz 
poszerzenie i przebrukowanie 297 km bruków. 


Na wykonanie tych prac przewidziany jest kredyt w wyso- 
kości około 39%0 milionów złotych rocznie. 


Szczecin produkuje części zamienne dla traktorów 


Szczecin (ZAP). W Szczecinie znajdują się w odbudowie 
Zakłady Przemysłu Motoryzacyjnego. Zakłady te wyremonto- 
wały już 75 obrabiarek a 95 jest w remoncie. Przy zakładach 
znajduje się szkoła przemysłowa, w której pobiera naukę 80 
uczniów. Szkoła posiada własną bursę. 


W zakładach uruchomiono już kilka hal fabrycznych i w naj- 
bliższym czasie zakłady przystąpią do produkcji części zamien- 
nych dla posiadanych obecnie przez Polskę traktorów amery- 
kańskich. Produkcja tych części pozwoli na wykorzystanie 
w czasie wiosennej akcji siewnej większej ilości traktorów przez 
rolnictwo, a tym samym przyczyni się do zwiększenia obszaru 
obsianej roli. 


Styczniowe dostawy dla hut 


Katowice (ZAP). W ciągu miesiąca stycznia br. dostar- 
czono do hut 31.145 ton rud krajowych i odpadków żelazo- 
nośnych, a mianowicie: 19.332 ton rudy prażonej, 173 tony rudy 
utlenionej, 1.251 ton rudy brunatnej, 2.026 ton rudy magnety- 
towej, 803 ton rudy hematytowej, 466 ton rudy darniowej, 72 
tony wysiewki, wreszcie 7.022 tony odpadków żelazonośnych, 
jak wypałki pirytowe, zendra, żużle. Ogólna wartość tych do- 
staw wyniosła 29.476.000 złotych. Ponadto dostarczono hutom 
293,4 tony żelazostopów krajowych wartości 5.386.000 złotych. 


Poza rudami i żelazostopami, huty polskie odebrały w ciągu 
stycznia dostawy surowców na ogólną sumę około 324 milionów 
złotych. Największą pozycję tworzy w ramach tej sumy paliwo 
— 114.229.000 złotych, dalej metale blokowe i złom — 82.833.000 
złotych, materiały techniczne — 47.783.000 złotych, materiały 
różne — 37.071.000 złotych, chemikalia — 27.620.000 złotych 
i topniki 14.400-000 złotych. 


Nowe placówki przemysłowe na Dolnym Śląsku 
Wrocław (ZAP). Na terenie województwa dolnośląskiego 
wykazującego we wszystkich dziedzinach życia gospodarczego 
szczególną żywotność, również i tak zwany „mały przemysł” 
zaczyna organizować nowe placówki. 
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Ostatnio powstały 4 zupełnie nowe zakłady przemysłowe, 
które nie przyjęły żadnych poniemieckich urządzeń ani ma- 
szyn, ale sprowadzają i montują zakłady od podstaw. 

W Wałbrzychu powstało laboratorium farmaceutyczne, które 
produkuje pewne grupy lekarstw swoją specjalną metodą przy- 
spieszającą proces chemiczny, 

Poza tym na terenie miasta Wrocławia montuje się fabryka 
chemiczna „Salena”, a w Jeleniej Górze zakład przeróbki tro- 
cin „Przetrwa” i fabryka zabawek. 


Wszystkie te nowe zakłady są w toku uruchomienia a nawet 
częściowo już rozpoczęły produkcję. 


Prywatyzacja drobnego przemysłu 


Wrocław (ZAP). Zakłady drobnego przemysłu i rzemiosła 
na terenie Dolnego Śląska, które w pewnym okresie przejścio- 
wym zostały oddane w użytkowąnie w formie dzierżawy, ule- 
gają stopniowo prywatyzacji. Na terenie województwa znaj- 
duje się 8.000 zakładów drobnego przemysłu i rzemiosła oraz 
5.000 zakładów przemysłu spożywczego. 


Przemysł drzewny rozwija się 


Olsztyn (ZAP). Prawie wszystkie tartaki położone na 
terenie województwa olsztyńskiego (część byłych Prus Wschod- 
nich) uległy w mniejszym, lub większym stopniu zniszczeniu na 
skutek działań wojennych. Odbudowa tartaków, która ma ka- 
pitalne znaczenie dla ogólnej odbudowy zniszczeń w kraju, jest 
w toku. 


W końcu stycznia czynnych było na terenie województwa 
olsztyńskiego ogółem 27 tartaków, w tym 14 prowadzonych 
przez Dyrekcję Lasów i 13 wydzierżawionych spółdzielniom 
oraz instytucjom i osobom prywatnym. 


Na tartakach będących pod zarządem Dyrekcji Lasów prze- 
robiono w okresie od października 1946 do stycznia 1947 ogółem 
17-866 m? surowca drzewnego, z którego otrzymano 11.670 m 
tarcicy. 

Wykonane w tym okresie dostawy na cele odbudowy kraju 
i dla potrzeb przemysłu, przedstawiają się mastępująco: Cen- 
tralnemu Zarządowi Papierniczemu dostarczono 21.246 m? pa- 
pierówki, Centrali Dostaw Drzewnych dla Przemysłu Węglo- 
wego dostarczono 150 m? różnego materiału przetartego 
i 2.412 m* kopalniaków, Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Drzewnego — 1.100 m? tarcicy i 1.746 m* surowca. Agencji 
Drzewnej — 1.084 m? tarcicy, różnym firmom i instytucjom 
dostarczono 2.923 m* słupów teletechnicznych i 34.069 m* su- 
rowca. Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych dostarczono 
2.263 m* tarcicy. W najbliższym czasie dostawy dla kolei obejmą 
4.000 m? podkładów i 185 m3 mostownic. 
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W planie trzyletnim przewidziana jest odbudowa dalszych 
tartaków, co umożliwi należytą i planową eksploatację lasów. 


Polska daje Czechosłowacji energię elektryczną 


Wałbrzych (ZAP). Elektrownia w Wałbrzychu, jedna 
z większych w Polsce, posiadająca największy w Europie kom- 
presor, współpracuje z siecią czechosłowacką, wysyłając mie- 
sięcznie 6.000 ton węgla zamienioneśo na energię elektryczną. 


Poza tym 30% reszty swojej produkcji miesięcznej oddaje 
Przemysłowi Węglowemu, 60%0 Zjednoczeniu Energetycznemu, 
zostawiając na własny użytek 10% swojej produkcji. 


Od przyszłego roku elektrownia w Wałbrzychu będzie współ- 
pracowała z siecią górnośląską przekazując jej część swego 
prądu. 


Produkcja szkła wzrasta 


Wałbrzych (ZAP). Huta szkła „Lustrzanka“ wyprodu- 
kowała w okresie od listopada 1946 roku do marca bieżącego 
roku 395.236 m? w tym: 345.159 m? szkła 3-milimetrowego (ra- 
zem ze zbrojonym), 29.634 m* szkła lustrzanego surowego, 
20.443 m? szkła lustrzanego szlifowanego. Ogólna produkcia 
wzrasta z miesiąca na miesiąc. 


Poza tym w miesiącu styczniu wyprodukowano 3,737 m* 
bardzo cennego szkła wodowskazowego, zahartowano 1.306 m? 
— oddano gotowego do magazynu 630 m?%. W miesiącu lutym 


produkcja tego szkła wyniosła 3.061 m?, zahartowano 1.549 m? 
— oddano gotowego do magazynu 1.320 m*, 


Przeprowadza się również próbną produkcję szkła zbrojo- 
nego falistego, które może oddawać takie usługi jak blacha 
falista. Szkło tego rodzaju ukaże się wkrótce na rynku. 


Również prowadzi się szereg prób nad szybami kryształo- 
wymi do aparatów Roentgena oraz specjalnym szkłem op- 
tycznym. 

Huta w chwili obecnej eksportuje już za granicę pewną część 
swojej produkcji: Szkło pralkowe idzie do Szwecji, a 3-mili- 
metrowe do Rosji. 


Wzrost liczby warsztatów rzemieślniczych 


Gdańsk (ZAP). Izba Rzemieślnicza w Gdańsku notuje 
w styczniu dalszy wzrost liczby warsztatów rzemieślniczych, 
jak i stanu zatrudnienia, O ile w grudniu na terenie woje- 
wództwa gdańskiego było 4.906 warsztatów rzemieślniczych, to 
w styczniu liczba warsztatów zwiększyła się do 5.135, przy za- 
trudnieniu wynoszącym 12.766 osób. 
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54 mieczarnie „Społem“ na Pomorzu Zachodnim 

Koszalin (ZAP). Związek Spółdzielni Polskich „Społem” 
administruje na Pomorzu Zachodnim 54-ma mleczarniami i 26 
filiami mleczarskimi, 

Pomorze Zachodnie ma na wiosnę otrzymać przydział około 
2 tysięcy sztuk jałówek wysokiej klasy, które przybędą z Danii. 
Rolnicy będą je otrzymywali w pewnych ilościach na kredyt. 

Polityka rolna na Pomorzu Zachodnim dąży do stałego 
wzrostu ilości bydła, co nie jest łatwym zadaniem. Aby stan 
liczbowy bydła doprowadzić do poziomu z roku 1939, potrzeba 
będzie szeregu lat pracy. 


3.200.000 hektarów będzie obsianych w bieżącym roku 


Warszawa (ZAP) Jak donosi Socjalistyczna Agencja 
Prasowa, plan wiosennej akcji siewnej 1947 na Ziemiach Odzy- 
skanych przewiduje obsianie 2 milionów ha przestrzeni. Na go- 
spodarstwa indywidualne ma przypaść z tego 1.600 tysięcy ha, 
a na majątki państwowe 400 tysięcy ha. Ponieważ obsiewy 
ozime wyniosły 1-200 tysięcy ha, przeto cała przestrzeń uprawna 
i obsadzona osiągnie 3.200 tysięcy ha, 

W roku 1945/46 obszar obsiany wyniósł około 1.750 tysięcy 
ha, wzrost więc zagospodarowania w 1946/47 wynosi prawie 
83/0. 

Pomoc państwowa przy wykonaniu planu polegać bedzie na 
dostarczeniu rolnikom siły pociągowej, materiału siewnego oraz 
kredytów bankowych na zakup przez osadników zboża do siewu 
i nawozów sztucznych. 


Rolnictwo na Ziemiach Odzyskanych rozporządza obecnie 
230.000 koní i 7.000 traktorów, z których część znajduje się 
w remoncie. W najbliższym czasie rolnictwo otrzyma 50 tysięcy 
koni oraz 3.000 traktorów zakupionych za granicą. 


Na pomoc w materiale siewnym przeznacza się 62 tys. ton 
ziarna i nasion oraz 100 tys. ton ziemniaków, Rozdziałem ma- 
teriałów siewnych zajmą się wojewódzkie, powiatowe i gminne 
komisje siewne, 

Materiały siewne przydzielone będą rolnikom na warunkach 
kredytowych. Kredyt ten będzie bądź średnioterminowy (z ter- 
minem do 1 listopada 1948, bądź krótkoterminowy (do 1 listo- 
pada 1947). 5 

Z kredytu średnioterminowego korzystać bedą rolnicy naj- 
słabsi, zwłaszcza osiedlający się obecnie i nie posiadający ziąrna 
do siewu oraz ci rolnicy, którzy ponieśli skutkiem klęski gry- 
zoni straty ponad 30%/ zbiorów. Z kredytów obu rodzajów ko- 
rzystać będą rolnicy, których straty w zasiewach wynoszą 10 do 
30%, są jeszcze słabo zagospodarowanymi oraz repatrianci przy- 
byli jesienią 1946. Zwrot materiału siewnego następować będzie 
w naturze- 
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Na zorganizowanie pomocy w materiale siewnym urucho- 
miono kredyty bankowe w sumie 1.950 milionów złotych, z tego 
800 milionów na kredyt średnioterminowy i 1.150 milionów — 
na krótkoterminowy. Przewidziana jest również dotacja skar- 
bowa na koszty przewozów kolejowych i samochodowych. Nie- 
zależnie od pomocy w naturze rząd uruchomił na zakup przez 
osadników zboża do siewu ulgowe kredyty bankowe krótko- 
terminowe w kwocie 60 milionów złotych oraz na zakup na- 
wozów sztucznych w kwocie 70 milionów złotych. 


j 137.000 pracowników na Wybrzeżu 


3 Gdańsk (ZAP) W Gdańsku, Gdyni, Elblągu, Malborku 
i Lęborku jest zatrudnionych ponad 137 tysięcy pracowników. 
Z tego w Gdańsku w 3.447 warsztatach pracuje ponad 75 ty- 
sięcy osób, w Gdyni w 2.190 zakładach — 45 tysięcy osób, 
rw Elblągu — 8.600 osób. Reszta przypada na Malbork i Lębork. 
Elbląg rozwija się coraz bardziej jako duży ośrodek robotniczy. 


Ludność żydowska na Pomorzu Zachodnim 


Szczecin (ZAP), Najpoważniejszym ośrodkiem ludności 
żydowskiej na Pomorzu Zachodnim jest Szczecin. W mieście 
tym mieszka 10.873 Żydów. Na drugim miejscu znajduje się 
powiat Choszczno, w którym pewne grupy żydowskie pracują 
na roli. Ogółem w tym powiecie mieszka 207 Żydów. Na 
obszarze powiatu Słupskiego mieszka 100 Żydów. Z innych po- 
wiatów, koszaliński posiada 30, stargardzki 41, polskie wyspy 
Wolin i Uznam 32. Ponadto Żydzi zamieszkują jeszcze w 7 in- 
nych powiatach Pomorza Zachodniego. 


Weryfikacja autochtonów powracających do kraju 

Niemodlin (ZAP). Z przedłużenia akcji weryfikacyjnej 
korzystają przede wszystkim powracający do kraju przedsta- 
wiciele ludności rodzimej polskiej, którzy z przyczyn od nich 
niezależnych przebywali dotąd poza granicami Polski i byliby 
niesłusznie pokrzywdzeni, gdyby nie chciano ich uznać za Po- 
laków z powodu niedotrzymania ustalonych pierwotnie ter- 
minów. 


Zasiłki dla emerytów na Opolszczyźnie 

Opole (ZAP). W myśl dekretu o zaopatrzeniu emerytalnym 
funkcjonariuszów państwowych i zawodowych wojskowych, 
emerytom państwowym byłej Rzeszy Niemieckiej, posiadającym 
obywatelstwo polskie a zamieszkałym na obszarze Ziem Odzy- 
skanych, oraz pozostałym po nich wdowom i sierotom, minister 
skarbu może przyznać zasiłki pieniężne. 

Przyznanie zasiłków z tego tytułu jest tymczasowe do chwili 
ustawowego unormowania odnośnych uprawnień emerytów by- 
łej Rzeszy Niemieckiej. 
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Szkolnictwo na Pomorzu Zachodnim i Wschodnim 


Koszalin (ZAP), W ciągu miesiąca lutego na terenie 
Pomorza Zachodniego otwartych zostało 15 nowych szkół tak, 
że ogólna ich liczba wynosi w tej chwili już 1.043, a uczęszcza 
do nich przeszło 92 tysiące dzieci. Liczba dzieci w wieku 
szkolnym zwiększa się stale, to też nadal daje się odczuć po- 
ważny brak sił nauczycielskich. 


W najbliższym czasie na teren województwa ma przybyć 
kilkaset tysięcy osadników, w samym Szczecinie ma się osiedlić 
około 50 tysięcy Polaków ze wschodu i 30 tysięcy Polaków 
z Francji i Belgii Razem z reemigrantami i repatriantami przy- 
będzie również i kilkadziesiąt tysięcy dzieci, które trzeba 
będzie umieścić w szkołach. Do tego zadania przygotowują się 
już inspektoraty szkolne na terenie całego województwa, 
a szczególnie w Szczecinie, Szczecińska Dyrekcja Odbudowy 
przeprowadza remont całego szeregu szkół powszechnych 
i średnich, które pomieszczą przybywającą do kraju młodzież. 

Olsztyn (ZAP), Mimo różnych braków, spowodowanych 
warunkami powojennymi, szkolnictwo średnie na terenie Po- 
morza Wschodniego rozwija się pomyślnie, Sieć szkół średnich 
objęła już wszystkie miasta powiatowe, między innymi miasto 
Olsztyn posiada 3 gimnazja, do których uczęszcza przeszło 
tysiąc uczni: 

Zaobserwowano też dodatnie zjawisko, jakim jest garnięcie 
się do nauki młodzieży autochtonicznej, której liczba w szko- 
łach stale wzrasta. 


i Wystawa śląskich malarzy. 


Wałbrzych (ZAP), W Wałbrzychu otwarta została wy- 
stawa Związku Polskich Artystów Plastyków z terenu Dolnego 
Śląska. Jest ona dalszym krokiem na drodze do kulturalnego 
złączenia tych terytoriów z resztą kraju. Artyści, biorący 
udział w wystawie, są zespoleni z terenem i w dziełach swoich 
dają wyraz bogatej tematyce lokalnej, 


Garstka zapaleńców-iachowców uruchomiła zniszczoną łabrykę 


Wrocław (ZAP). Jeszcze rok temu, tuż za Psim Polem 
w stronę Oleśnicy widniał kompleks całkowicie opuszczonych 
i pozbawionych szyb oraz uszkodzonych budynków fabrycz- 
nych, Były to zdewastowane zabudowania wielkiej fabryki 
„Borsig-Rhein-Metall", której budowę kończyli Niemcy w 1942 
roku. W fabryce tej zatrudniali Niemcy robotników obcokra- 
jowców, w tym wielu Polaków, Rosjan, Francuzów, produkując 
pomocnicze przyrządy dla lotnictwa oraz zapalniki. Do objęcia 
przez władze polskie pozostały tylko ziejące pustymi oknami 
zabudowania, pozbawione całkowicie maszyn, kotłowni i urzą- 
dzeń wewnętrznych. 
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O rozmiarach fabryki dają pojęcie następujące chociażby 
dane: zajmuje ona przestrzeń 40 ha, przy czym powierzchnia 
warsztatów wynosi 7 ha. Do oszklenia jej okien potrzeba około 
'20.000 metrów kwadratowych szkła. 


Przy wjeździe do fabryki uderza brak charakterystycznych 
wysokich kominów, fabryka jest bowiem całkowicie zelektry- 
fikowana i jako siły napędowej używa wyłącznie energii elek- 
trycznej. 

Przed rokiem nieliczna grupa inżynierów i robotników roz- 
poczęła prace w zdemolowanej fabryce, kładąc zręby pod roz- 
wijającą się obecnie Fabrykę Silników. Po miesiącu pracowało 
już 60-ciu ludzi, założono prowizoryczne światło elektryczne, 
uruchomiono wodociąg, własną bocznicę kolejową. 

Z każdym miesiącem powiększały się kadry pracowników 
iw chwili obecnej fabryka zatrudnia ponad 800 ludzi i pomimo 
trudności w zdobywaniu sił fachowych, uruchamia coraz dalsze 
oddziały, przechodząc z początkowego ściśle organizacyjnego 
stadium do okresu produkcyjnego 

Fabryka produkuje obecnie między innymi obrabiarki, silniki 
do łodzi motorowych i mniejszych kutrów rybackich, w nie- 
długiej zaś przyszłości ma rozpocząć fabrykację silników mo- 
tocyklowych by następnie przejść do właściwej produkcji — 
silników samolotowych i budowy sportowych maszyn lotni- 
czych: 

Chcąc wyszkolić przyszłe kadry fachowców, fabryka urucho- 
miła 3-letnią szkołę przemysłową, w której młodzież robotnicza 
obok normalnych zajęć szkolnych, przechodzi wyszkolenie 
warsztatowe. 

Fabryka Silników jest jedną z wielu placówek na Dolnym 
Śląsku dźwigniętą z upadku wspólnym wysiłkiem polskiego 
inżyniera i robotnika i rozwijającą się pomyślnie pomimo wa- 
runków powojennych, 


Osadnicy-gospodarze na własnej już roli 


Warszawa (ZAP). W wielu ośrodkąch na terenie Ziem 
Odzyskanych odbyły się na początku marca uroczystości na- 
dania aktów własności osadnikom, repatriantom i przesiedleń- 
com, którzy objęli poniemieckie gospodarstwa. Akty te sta- 
nowią zakończenie gigantycznej akcji zasiedlania na nowo 
polskim elementem ziem odwiecznie polskich, które powróciły 
do Macierzy. Koroną tego wysiłku jest właśnie wprowadzenie 
w pełnię praw własności tych wszystkich, którzy trwaniem 
swym i pracą na Ziemiach Odzyskanych przywrócili im już 
polski charakter. 

Specjalne uroczystości nadania aktów własności odbyły się 
w ważniejszych ośrodkach Ziem Odzyskanych, gdzie po nabo- 
żeństwach, odprawionych przez miejscowych proboszczy i po 
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okolicznościowych przemówieniach przedstawiciele władz pań- 
stwowych wręczali akty nadania poszczególnym rolnikom, wła- 
ścicielom gospodarstw. 

Akcja powyższa stanowi ostatnią fazę realizacji polityki 
Rządu na odcinku osadnictwa wiejskiego Ziem Odzyskanych. 

W najbliższym czasie nastąpi akcja uwłaszczania objektów 
na terenach osadnictwa miejskiego. Tym samym dotychcza- 
sowi użytkownicy staną się prawnymi właścicielami używanych 
dotąd obiektów. 


Jeszcze są możliwości osiedleńcze na Ziemiach Odzyskanych 
dla fachowców 


Szczecin (ZAP). Na terenie województwa szczecińskiego 
brak jest 3 kołodziei, 7 stolarzy, 6 kowali, 3 szklarzy, 2 elektro- 
instalatorów, 2 murarzy, blacharzy, malarza, ślusarza, dekarza, 
majstra technicznego do gotowania konserw w mieście Dębnie 
oraz fachowca do uruchomienia kaszarni z kapitałem 100.000 
złotych na inwestycje w mieście Szczecinku. 


Wrocław (ZAP). Na terenie województwa dolno-śląskiego 
brak jest 52 stolarzy, 52 kowali, 25 ślusarzy, 11 murarzy, 
szklarza, 31 kołodziei, 5 blacharzy, 12 rymarzy, 9 szewców, ta- 
picera, 8 krawców, 4 fryzjerów, 6 zdunów, 23 piekarzy, 5 rzeź- 
ników, 5 malarzy, 2 bednarzy, 3 betoniarzy, 2 kamieniarzy, 
garbarza, 9 masarzy, introligatora, szlifiera, 2 młynarzy, 2 zegar- 
mistrzów, 7 elektroinstalatorów i 7 mechaników maszynowych; 
do objęcia jest również mały tartak w Swaratowie, powiat 
Lubań. 

Bliższych informacji zainteresowanym udzielą wydziały osie- 
dleńcze urzędów wojewódzkich w Szczecinie i Wrocławiu. 


Tradycyjny wileński „Kaziuk” obchodzony w Olsztynie 


Olsztyn (ZAP) Wobec tego, że na terenie województwa 
olsztyńskiego zamieszkuje spora liczba ludności, pochodzącej 
z Wileńszczyzny, Polskie Towarzystwo Krajoznawcze projek- 
tuje, aby tradycja wileńskich jarmarków — „Kaziuka” została 
wznowiona w Olsztynie. Władze kościelne wyraziły już zgodę 
na wspomnianą propozycję. Pierwszy jarmark „Kaziukowy” 
odbędzie się w dniu 4 marca przyszłego roku. 


Wykrycie tajnego dokumentu niemieckiego na Opolszczyźnie 

Wrocław (ZAP). Współpracownicy Instytutu Śląskiego 
we Wrocławiu znaleźli tajny dokument niemiecki z 1935 roku, 
dotyczący używania języka polskiego podczas nabożeństw na 
Śląsku Opolskim. Autorem tego opracowania jest Rogman, 
„Stabsreferent der Gottesdiensten in Oberschlesien". Doku- 
ment obala oficjalne dane niemieckiego spisu ludności z roku 
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1933 oraz z roku 1925. Autor określa liczbę Polaków na Śląsku 
Opolskim na sumę ponad 550.000, z przytoczonych jednak zesta- 
wień statystycznych wynika, że cyfra ta była jeszcze znacznie 


wyższa. 


Amerykanie i Szwedzi poszukują polskich bursztynów 
Gdynia (ZAP), Na terenie Wybrzeża czynne są w tej 
chwili dwie fabryki wyrobów z bursztynu, a to we Wrzeszczu 
i w Sopocie. Produkcja tych fabryk zbywana jest od razu na 
miejscu, Surowcem, z którego powstają piękne ozdoby jest 
bursztyn wyrzucany przez morze lub pochodzący z połowów 
rybackich. Ogromna część polskich wyrobów bursztynowych 
skupywana jest przez cudzoziemców, specjalnie Szwedów 
i Amerykanów i wywożona za granicę. Poza produkcją fabry- 
czną istnieje na Wybrzeżu szeroko rozgałęziony przemysł cha- 
łupniczy wyrobów bursztynowych, który sięga 50 procent 
wytwórczości fabrycznej. Obecnie spółdzielnie chałupnicze 
skupywać będą tę część produkcji, przeznaczając ją na cele 
eksportowe. 
„Walczyliśmy o Polskę i wróciliśmy do Polski* — mówią 
Polacy z Jugosławii 


Bolesławiec (ZAP). Na Dolnym Śląsku, w przygranicz- 
nym powiecie bolesławickim, znajduje się dość liczna grupa 
Polaków, przybyłych z Jugosławii: O tym jak znaleźli się w Ju- 
gosławii, a obecnie w Polsce, tak opowiada jeden z osadników: 

— „Ja i wielu innych, a jest nas 17.000, którzy dziś tu ży- 
jemy i pracujemy, wywodzimy się z tych, którzy 50 lat temu 
wyemigrowali za chlebem do obcych krajów. Ojcowie nasi za- 
brnęli do Jugosławii, gdzie przyjęto ich życzliwie. Dostali 
działki lasu, które po wykarczowaniu zmienili w urodzajną glebę 
i żyli szereg lat w dostatku i spokoju. 

Wybuchła wojna, a w końcu Niemcy wtargnęli i do Jugo- 
sławii, Polacy, w obronie bratniego narodu, chwycili za broń 
i wstąpili do partyzantki. Inicjatorem i twórcą pierwszego ba 
talionu w Jugosławii był obecny starosta powiatu Bolesławiec, 
kapitan Jan Kumosz. Początkowo było nas niewielu, bo za- 
ledwie 300 ludzi. Później batalion nasz wzrósł do liczby 3000, 
W tej liczbie są i kobiety. Jest nawet tu, we wsi Parycz, jedna 
z tych dzielnych partyzantek, obecnie stateczna gospodyni na 
własnym gospodarstwie, Dalecka, która dwa lata przebyła 


w partyzantce. 


Nr 12/Ip. strona 14 ZAP 1. IV. 1947 


N—m— NN L>—NAALMD_ o 


Tam, w dalekiej Jugosławii, walczyliśmy również o Polskę, 
Przyczyniliśmy się walnie do wzięcia miast Prniawor, Bania- 
luka, Derwanta, Zenica i innych, Około 500 partyzantów pol- 
skich złożyło życie w tych walkach. Ci, którzy przybyli, wró- 
cili dziś do Polski, To właśnie my. Nazywają nas tu „Jugo- 


słowianami”, dzięki mundurom, które nosimy.” 


Oto krótka historia jugosłowiańskich Polaków. Dziś zaludnili 
oni gęsto bolesławiecki powiat, uprawiają rolę, odbudowują 
wsie i miasta, trzymają straż nad Nysą Łużycką. 


709-47 — K-26708 


